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Losy rządu polskiego w Królestwie. 


Upadek nastrojów optymistycznych w Warszawie. — 


Koło polskie 
po ustąpieniu prezesa. 


Ustapienie p. dra Łazarskiego stało się 
konie -znością. P. dr Łazarski jest człowiekiem 
najlepszych zamiarów, ale nie ma ani jednej 
kwali ikacyi na przewodniczenie Kołu polskie- 
mu w ciężkich czasach wojennych. Podjął się 
tej pracy na wezwanie pewnych czynników 
w Kole, poświęcił jej czas i zdrowie i wreszcie 
Zrozu niał, że nie mogąc podołać sytuacyi, nale- 
ży ujtąpić. Wdzięczność za poniesione trudy 
należy się ustępującemu prezesowi i uznanie 
czystych jego pobudek działania. 

Ustępujący prezes wskazał na „potrzebę zmia- 
ny w zasadach i osobach kierownictwa Koła“. 
Położenie w Kole należy rozważyć dokładnie, 
jeżeli ma ono spełnić swoje ogromne zadanie, 
jako. jedyna wielka reprezentacya polska w 
czagie wojny. 

Skład Koła przedstawia się następująco: 22 
ludowców, 18 konserwatystów (lub 20, - jeżeli 
P. Matakiewicz i Serwakowski zostają), 13 de- 
mokratów, 8 socyalistów, 6 nar.-demokratów, 
1 postępowiec, 4 dzikich (2 Ślązaków, Jabłoński 
1 Łazarski) — razem 74 posłów w Kole. Po za 
Kołem są 4 Stapińszczycy, Breiter i Reizes. 

St- sunki partyjne wewnątrz Koła tak się do- 
tad układały, że konserwatyści są  stronni- 
ctwern rządowem za każdą cenę, zaś reszta 
klubi: znajduje się obecnie, na podstawie u- 
chwaionego wniosku demokratów, w opozycył. 
Czując swoją słabość, usiłują konserwatyści 
przerzucić dyskusyę na szersze pole, aby tu 
brzeż wyzyskanie antagonizmu do narodowej 
demckracyi utrzymać przy sobie demokratów, 
lecz į tutaj — jak wskazują liczne fakty z sierp- 
Niowych obrad — demokraci nie mogą dotrzy- 
maé- bez zastrzeżeń towarzystwa konserwaty- 
Stom, ʻa łączą się znowu z większością Koła, — 
Uchwały z 6 sierpnia i dwukrotne deklaracye 
z dnia 2 września są dowodem, że demokraci 
Rie chcą iść za konserwatystami. Łudzi publi- 
czność stanowisko „N. Reformy“, która idzie 
Tęka w rękę z „Czasem“, a nieraz w gorliwo- 
Ści go wyprzedza, ale jest tylko prywatnym or- 
Fanem, którego się wyrzekają i wyrzekać mu- 
Szą demokraci. Pomijając skrajne przeciwień- 
stwa, jakie istnieją między narodowymi demo- 
kratami a stańczykami — przeciwieństwa je- 
Szcze z czasów namiestnikostwa p. Bobrzyń- 
skiego — byłoby ugrupowanie stronnictw: lu- 
dowców, demokratów, socyalistów i postępow- 
tów podstawą zgodnej polityki i opierałoby się 
Na większości 44 głosów na 74, Z tą, większością 
z pewnością poszliby narodowi demokraci we 
Wszystkich sprawach polityki galicyjsko-au- 
Stryackiej, coby podniosło większość powyżej 
BO głosów, a z dzikimi dałoby więcej niż dwie 
trzecie głosów Koła. O konserwatystach w tej 

omhinacyi nie może być mowa, bo jako stron- 
Nictwo rządowe za wszelką cenę, nie mogą na- 
8żeć do opozycyi i albo mogą pokątnie zwal- 
Cząć Koło, albo czekać. Większość Koła wzmo- 
gł aby się jeszcze, gdyby wstąpili doń posłowie 
Brupy p. Stapińskiego. Poza Kołem byliby tyl- 

© pp. Reizes i Breiter. * 

Ta większość Koła miałaby za zadanie odno- 
Wić znaczenie Koła w parlamencie į w rządzie 
i przeprowadzić konsekwentnie zmiany w Gali- 
Wi, których się kraj stanowczo domaga. Żąda- 

lią są znane i za temi ządaniami stanie caly 
iraj. Siła polityczna Koła może dziś być tak 
wielką, jak nigdy przedtem, bo kraj chce nirza- 


Odpływ optymizmu. 


się Niemców za Rygę. 


leżnej, męskiej polityki, a za konserwatystami 
nikt nie stoi prócz znikomej mniejszości, — Ta 
większość może koniec położyć w kilku tygo- 
dniach pokątnym intrygom, które zakwitły na 
„tylnych schodach“ pod, wrażeniem dotychcza- 
sowego rozbicia w Kole. Ta większość może 
wywrzeć bezpośredni wpływ na skład rządu 
i na politykę państwa, 

Ale tę większość trzeba stworzyć. Otóż jest 
ona dziś natychmiast możliwą, jeżeli demo 
kraci zbliżą się do ludowców i zaniechają po- 
zorów polityki stańczykowskiej. 


Listy warszawskie. 


— Dokoła Rady regencyj- 
nej i rządu. — Stanowisko Koła Międzynartyj- 
nego. — Jednooschowa regencya. 
Warszawa, 5 września, 
Po dość krótkotrwałym optymizmie co do 
bardzo bliskiego momentu utworzenia rządu 
polskiego, a przynajmniej Komisyi regencyjnej, 


nastąpiła faza odpływu optymizmu. Ten ostatni 


by' zresztą sztucznie wywołany przez hr. Ro- 
nikiera i Wł. Studnickiego, którzy niedawno 
powrócili z Berlina, Od nich, zwłaszcza zaś od. 
pierwszego, który zupełnie niespodziewanie dła 
tutejszych sfer politycznych wyrósł na dyplo- 
matycznego ajenta Polaków w Berlinie, pocho- 
dziły pogłoski o lada dzień mającym się utwo- 
rzyć rządzie, o pomnożeniu liczby projektowa- 
nych polskich ministeryów, o pewnych kombi- 
nacyach na tle ustalenia granic państwa pol- 
skiego na północnym wschodzie i t. d. Wszyst- 
ko to obecnie okazuje się conajmniej przed- 
wczesne. Zwłaszcza zaś to, co się mówiło o Ko- 
misyi regencyjnej. Obecnie wydaje się nawet 
że sprawa tej ostatniej jest mmiej aktualna 
od sprawy gabinetu polskiego. Sprawa Komisyi 
czy Rady regencyjnej jest forsowana przez T. 
Radę Stanu i Stronnictwo Narodowe, ale jak 
można z całego szeregu danych wnosić, w 
Berlinie nie jest jeszcze ostatecznie zaidecydo- 
wana. Natomiast sprawa ministeryum polskie- 
go jest jakoby już przesądzona. 

Kandydatura hr. Ostrowskiego na 3 członka 
Rady regencyjnej jest wynikiem kompromisu 
między T. Radą Stanu a Kołem Międzypartyj- 
nem. To ostatnie bowiem, odrzucając wszelkie 
kandydatury z łona T. Rady Stanu (a więc prze- 
dewszystkiem b. marszałka koronnego Niemo- 
jowskiego) nie godziło się na hr. Adama Tar- 
nowskiego, wysuwając przeciwko niemu hr. Ju- 
liusza Tarnowskiego albo nawet Zygmunta 
Chrzanowskiego. Obecnie, po zmniejszeniu się 
do minimum aktualności Komisyi regencyjnej 
wszystkie te kombinacye nie mają znaczenia, 
tem bardziej, że i stanowisko arcybiskupa Ka- 
kowskiego jest w dalszym ciągu oporne. 

Stanowisko Koła Międzypartyjnego w spra- 
wie udziału prawicy w przyszłym rządzie jesi 
dość chwiejne. Broniono zasady neutralności 
przyszłego rządu i armii, stworzonej wyłącznie 
dła poirzeb kraju, ale nie bardzo, zdaje się, 
wierzą w dojście do skutku takiego rządu. 

Nowym terminem, do którego wrzekomo ma 
być załatwiona sprawa rządu, jest 16 b. mie- 
siąca, ale czy termin ten nie minie tak samo 


jak i wszystkie poprzednie (28 lipca, 5 sierp- | 


nia i t. dð niewiadomo. W ostatnich dniach 


wysuwa się pogłoską o możliwości regencyi je- : 


tym byłby 
Zastępea. 


dno-osobowei, przyczem regentem 
ka. Lubomirski, 


Dalsze posuwanie 


Odpowiedź Wilsona. 


Jak stwierdziliśmy wczoraj na podstawie au- 
tentycznego tekstu noty Wilsona, podkreśla o- 
na z siłą postulaty demokracyi i wolności naro- 
dów, oświadczając zarazem, iż żadne gwaran- 
cye, dane przez rząd (a nie przez naród) niemie- 
cki, wystarczyć nie mogą. 

Jak zrozumiała tą notę prasa niemiecka? Czy 
jako prowokacyę i stanowczą odmowę —- czy 
też jako pewien krok ku pertraktacyom poko- 
jowym? 

Oczywiście zależy to od E dane- 


igo pisma do bloku większości parlamentarnej 


czy też do sojuszu konserwatywno-wszechnie- 
inieckiego. 

Większość dzienników naturalnie odrzuca z 
oburzeniem prawo Wilsona (chociażby tylko 
moralne) do wtrącania się w wewnętrzne 
stosunki niemieckie. Przytem prasa konserwa- 
tywno-wszechniemiecka z wielkim hałasem a- 
takuje Wilsona z jego „niesłychanymi* uroszcze 
niami. Jednakowoż nawet i ten odłam prasy nie 
moge ukryć faktu, iż poza zasadniesynr=weaiu- 
latem demokratycznym nota nie zawiera 
zwykłych koalicyjnych haseł, jak np. wojny go- 
spodarczej, kontrybucyj, zmian terytoryalnych 
na rzecz koalicyi ete. Podkreśla to — zauwa- 
żymy nawiasowo — także prasa austro-węgier- 
ska, a pół-urzędowy „Pester Lloyd“ stwierdza, 
iż „nota jest pewnym postępem wobec dotych- 
czasowych manifestacyj z obozu przeciwników 
i zawiera „oznaki usposobienia bardziej umiar- 
kowanego i zgodliwego.* 

Najciekawsze jednak echa zrodziła nota w 
niemieckim obozie socyalistyczno-postępowym, 
który w związku z notą pohownie podnióst zna- 
ne hasła parlametaryzacyi i demokratyzacyi 
Niemiec, 

Socyalistyczny „Vorwaerts* pisze: 

„Pod jednym względem nota amerykańska 
jest wyraźną. Odrzuca ona rokowania z Niem- 
cami, dopóki istnieje obecny system rządowy. 
Żąda ona gwarancyi, że poza zamiarami rządu 
stoi wola narodu. Pewien odłam prasy niemie- 
ckiej niezawodnie pospieszy z twierdzeniem, 
że byłoby niegodnem narodu niemieckiego da- 
wanie takich gwarancyi, my natomiast mnie- 
mamy, że niegodnem narodu byłoby odmówie- 
nie takich gwarancyi.* 

Jak wiadomo, „Vorwaerts* jest organem. 
większoścj socyalistycznej, zwanej przez mniej- 
szość „PRegierungssozialisten'. Mimo to głos 
„Vorwaertsu: wywołał ogromne oburzenie w 
prasie narod.-liberalnej, oraz konserwatywno- 
wszechniemieckiej. Gharakterystyczne przytem 
dia stosunków w socyaliżmie niemieckiem, że do 
głosów oburzenia na „Vorwaerts" (większościo- 
wy) przyłączyło sie także prawe skrzydło so- 
cyałistycznej prasy z wpływową obecnie , Inter- 
nationale Korrespondenz" ną czele. Mianowicie, 
gdy aneksyonistyczna „D. Tageszeitung“ o- 
świadczyła, że cała niemiecka demokracya 
stanęła po stronie Wilsona, „socyalistyczna"” 
„I. K.“ oświadczyła, że gdyby tak w istocie by- 
ło, oznaczałoby to chyba, iż obłęd ogarnął nie- 
mieckich polityków lub też że sami zbrodniarze 
piszą w Niemczech w gazetach demokraty- 
cznych. Na szczęście --- powiada „I K.', — twier- 
dzenie aneksyonistycznego dzienniką nie jest 
prawdą, bo tylko „Vorwaezis” sianął po stronie 
Wilsona... 

Ładne zestawienie! We „Vorwaertsie“ 
ralnie gwaltownie zaprotestował 
Stampfer). 

W innen znowu miejsu „I. 


natu- 
redaktor 


K.“ powiada, że 


w danym razie „Vorwaerts' większościowy 
upadł tak nisko, jak nigdy przedtem za czasów 
radykalnych redaktorów Stroebla i Stadthage- 
Ra... 

l te wszystkie gwałtowne ataki —- tylko za to, 
że „Worwaerts* ośmielił się w związku z notą 
Wilsona ponownie podnieść hasła demokraty- 
czne, od dłuższego już czasu w Niemczech o m a- 
wiane, — Ta mała wojna domowa w obozie 
większości socyalistycznej dobrze charakteryzu- 
je stopień, w jakim nastroje jmperyalistyczne 
owładnęły pewną częścią niem. obozu socyali- 
stycznego. 

Jednakowoż nie jest prawdą twierdzenie „I. 
K.*, jakoby tylko „Vorwaerts* stanął po stronie 
Wilsona. Uczynił to w sposób silny „Berliner 
Tageblatt“ w artykule wstępnym swego redak- 
tora Wolfa. 

Dziennik podkreśla, iż stanowisko Wilsona 
hynajmniej nie jest tożsamem ze stanowiskiem 
leałej koalicyi. Wilson i Rosya reprezentują 
całkiem inne stanowisko, niż n: p. „Temps“. 
„Temps“ bowiem żąda zdobyczy realnych 1 jest 
niezadowolony z rozróżniania rządu niem, z 
którym nie można pertraktować, a narodu, z 
którym pokój byłby możliwy bez rozbicia Nie- 
miec. Dalej „B. Tagblt.' (Nr 448) podnosi z na- 
ciskiem fakt, iż zacofany ustrój polityczny Nie- 
miec separuje je od całej Europy, od całego 
świata: 

„Inne narody patrzą bez zrozumienia na ta- 
kie państwo, gdzie bez współdziałania kontro- 
łującej reprezentacyi ludowej najważniejsze de- 
eyzye spadają nagle w dół jak błyskawica z wy- 
żyn, kontroli niedostępnych i to uczucie nie- 
chęci bywa skutecznie wyzyskiwane przeciwko 
niemieckiemu narodowi, przeciwko niemieckim 
interesom," , 

Dalej wskazuje dziennik, że nieskończone 
sprzeczności i zastrzeżenia kanclerza i innych 
organów rządowych utrudniają niezmiernie poli 
tykę pokojową i nie pozwalają odebrać koalicyi 
tak skutecznej broni moralnej. „Powinno się 
wreszcie skończyć z takim porządkiem rzeczy, 
przy którym słowo reprezentacyi ludowej nie 
znaczy nic“ — kończy Wolf. 

Czy fala demokratyczna w obecnej wojnie, 
która przyniosła notę Wiisona i która z takim 
trudem toruje sobie drogę w Niemczech spół- 
czesnych, będzie jednak dość silną, aby wresz- 
cie złamać opór rządu niemieckiego i związa- 
nych z nim stronnictw? A nastroje w obozie 
socyalistycznym, o których pisaliśmy, wskazu- 
ją, że wpływy imperyalistyczne i siła rządu się- 
sają w Niemczech bardzo daleko... Do dziś dnia 
wewnętrzne czynniki demokratyczne nie uzy- 
skały żadnego istotnego zwycięstwa. 


LJ r] sa 

Po zajęciu Rygi. 

Zajęcie Rygi nastąpiło z zachodu (a więc do- 
konały go wojska, stojące naprzeciw opróżnio- 
nego przez Rosyan przyczółka mostowego) i z 
południowego wschodu, co przypadło w udziale 
wojskom, które przeprawiwszy się przez Dźwinę 
koło Uexkull, skierowały się w jednej swej czę- 
ści drogą wzdłuż północnego brzegu rzeki ku 
miastu. Druga część wojsk tych zwróciła się ku 
sółnocy w zamiarze osiągnięcia drogi Ryga— 
Wenden i utrudnienia odwrotu, Rosyanom. 

Na atak niemiecki w kierunku Rygi byli Ro- 
syanie oddawna przygotowani. W tym celu roz- 
budowali silnie na zachodnim brzegu Dźwiny 
przyczółek mostowy į obsadzili go 9 dywizyami 
piechoty. Łącznie z tym wzdłuż rzeki aż do 
Friedrichstadt stały dywizye piechoty i 1 dywi- 
zya kawaleryi, czyli cały ów odcinek nad Dźwi- 
ną broniony był przez 150.000 ludzi. Przyczółek 
ryski stanowił stałe niebezpieczeństwo jako 
brama wypadowa Rosyan w kierunku na Mi- 
tawę, Tuckum, a dalej ku granicy wschodnio- 
pruskiej. 

Główny atak nastąpił koło Diimahof w ob- 
szarze Uexküll i już w pierwszym dniu walki 
Niemcy osiągnęli zachodnie przedmieście Rygi 
t dotarli do Małego Jegetu. W tymże dniu o- 
puścił naczelny komendant rosyjski Rygę, 
kłóra już następnego dmia została zajęta. 

Wojska niemieckie rozpoczęły dalsze opera- 
tye w dwu kierunkach: jedna część podsunęła 
się pod Dźwinoujście, umocnione miejsce porto- 
we dla Rygi, leżące tuż nad morzem na lewym 
brzegu Dźwiny i — jak dzisiejszy komunikat 
niemiecki donosi — zajęła je, przyczem naj- 
rięższe działa wybrzeżne wpadły w ręce nie- 
mieckie. Opanowanie tego miejsca, ufortyfiko- 
wanego silnie podczas wojny przez Rosyan, 
czyni dopiero Niemców panami zatoki ryskie;. 
Pochód drugiej części wojsk stara się operaty- 
wnie wyzyskać osiągnięte zwycięstwo, to jest 
kontynuować pościg za uchodzącą armią, a ró- 
wnocześnie oddziałać na oderwaną od punktu 
oparcia reszię frontu północnego, Tutaj, według 


„NAPRZOD 


najświeższych wiadomości urzędowych, Niemcy | 


osięgnęli okolicę Hinzenberg, miejscowości Od- 
dalonej o 40 kñ, od Rygi, a położonej nad go- 
ścińcem Ryga-—Wenden, mniej więcej w poło- 
wie drogi. Rosyanie cofają się dalej w kierunku 
pómocno-wschodnim. 

Wobec grożącego niebezpieczeństwa rosyjskie 
ministeryum wojny rozkazało poczynić przygo- 
towania do opróżnienia wszystkich cennych fa- 
bryk, znajdujących się na drodze między Rygą 
a Piotrogrodem. Te same zarządzenia dotyczą 
już i fabryk piotrogrodzkich, a zwłaszcza war- 
sztatów  putiłowskich, w których rozpoczęto 
demontowanie maszyn. Informacye sztokholm- 
skie podają, że z gubernii inflanckiej į estoń- 
skiej ewakuowano władze cywilne i wywie- 
ziono banki. 

Zdobywcą Rygi jest generał piechoty Oskar 
Hutter. 

Upadek Rygi wywołał w Piotrogrodzie olbrzy- 
mie wrażenie przez to, że był niespodziewany. 
Zamknięto zaraz wszystkie teatry i lokale pu- 
bliczne. Według informacyi sztokholmskich 
korespondentów, ambasadorowie koalicyi za- 
mierzają. przenieść się do Moskwy. Dzienniki 
piotrogrodzkie domagają się oddania pod sąd 
komendanta frontu ryskiego, gen. Barskie- 
go. Podnoszą się także głosy („Daily Mail“) o- 
skarzają Kierenskiego o klęskę pod Rygą, 
który — jak mu zarzucają -- miał w ostatnim 
czasie dla celów politycznych przesunąć 150.000 
dohorowego wojska do Finłandyi, co osłabiło 
cały odcinek. 

Tereszczemko, min. spraw  zagrani|- 
cznych, w mowie, wygłoszonej po upadku Ry- 
gi, powiedział: Jest hańbą Rosyi, że przyzwy- 
czaiła się już otrzymywać ciągle wieści o od- 
wrotach z frontu. Stoimy przed straszliwym 
niebezpieczeństwem. 

Rosyjski biuletyn z 3 września podnosi zno- 
wu, że wiele oddziałów bojowych opuszcza Sa- 
mowolnie swe stanowiska i uchodzi ku półno- 
cy. 

Berlin, 6 września. 

Biuro Wolffa donosi: Przy zajęciu Rygi i 
Dźwinoujścia współdziałały najenergiczriej siły 
bojowe morskie. Łodzie podwodne wdarły się 
do zatoki ryskiej, zamkniętej rosyjskiemi sie- 
ciami minowemi i innemi przeszkodami i przy 
energicznem poparciu dywizyi dla oczyszczania 
pól minowych ostrzeliwały z morza Dźwinonj- 
ście j wojska rosyjskie, uciekające na drodze do 
Pernigol, Eskadry hydropłanów energicznie i 
skutecznie atakowały tyłowe połączenia Rosyam, 
oraz drogi i koleje wiodące ku wschodowi. 


r s 
Z Królestwa Polskiego. 
Polskie sądy w Królestwie. 

Dnia 1 września. rozpoczęły w Królestwie dzia- 
łalność polskie sądy. Jeszcze w pełności i nie- 
zależności sądownictwa tego są pewne i to zna- 
czne wyłomy. A więc pozostają nadal sądy w o4- 
skowe okupantów, których jurysdykcya roz- 
ciągać się będzie także i na cywilne osoby w pe- 
wnej dość szerokiej kategoryi spraw karnych. 
Na razie jeszcze sądy, przez okupantów usta- 
nowione, przez dwa miesiące mogą przyjmować 
nowe sprawy cywilne, a wogóle sądom polskim 
nie będą podlegać sprawy przeciw Rzeszy nie- 
mieckiej, państwom Rzeszy i ich poddanym. — 
Wyroki śmierci, wydane przez sądy polskie, bę- 
dą zatwierdzać generał-gubernatorowie. Tym- 
że generał-gubernatorom służy wgląd we wszyst 
kie akta sądowe. 

Żargonowy „Jud. Wort" pisze: „Polska otrzy- 
mała sądy polskie. Jest to fakt historyczny wiet- 
kiego znaczenia. Jednocześnie Polska okazała 
swą tolerancyę także wobec swych sąsiadów — 
nas żydów. Wszędzie, gdzie tylko to było mo- 
żliwe, żydom powierzono stanowiska sędziow- 
skie i prokuratorskie. Znaczna liczba żydów o~- 
trzymała też inne wysokie stanowiska w mol- 
skiem sądownictwie", ; 

Rozłam w partył p. Kaczorowskiego 

Onegdaj — pisze „Dziennik Lubelski“ — za- 
notowaliśmy za „Jednością Robotniczą“ wiado- 
mość o rozłamie w „Narodowym Związku Robo- 
tniczym'. 

Do wiadomości tej dodaje „Iskra“ sosnowie- 
cka: 

„O ile nam wiadomo, powyższe pogłoski nie 
pozbawione sa podstawy, zaznaczyć jednak mu- 
simy, że rozłam ten nie odbije się bynajmniej 


na Zagłębiu, gdzie wśród członków N, Z. R. ; 


panuje jednomyślność i żudna zmiana w poglę- 
dach wśród nich nie zaszła. 

Na wieść o ustąpieniu delegata N. Z. R. inż. 
Kaczorowskiego z Rady Stanu, zarząd tutejsze- 
go okręgu zaprotestował przeciwko takiemu za- 
rządzeniu. Podobne stanowisko zajęty wszystkze 
okręgi ziemi piotrkowskiej.“ 
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Dookoła wojny światowej. | 


Odrębny pokój z Rumunią?? | 
Jak podaje „N. W. Journal" rosyjskie pism’ 
donoszą, że w rosyjskich politycznych kołach| 
panuje obawa przed zawarciem odrębnego 
koju przez Rumunię, Koła te podnoszą, że p| 
zostali w Budapeszcie rumuńscy politycy Carp 
Marghiloman i Firon sympatyzują jeszcze dz 
siaj z państwami centralnymi i Stąd budzi sit) 
obawa, że politycy ci mogą zwołać parlamen) 
i zdetronizować obecną dynastyę, aby utworzyć 
nowy rząd, który zawrze pokój z państwami 
centralnymi, 


Międzynarodowa konferencya lewicy socyalist 
Konferencya zimmerwaldczyków, zamierzonij 

na początek września, ma nie dojść do Skutk 

z powodu trudności paszportowych, 

Wielka demonstracya bolszewików w Moskwie 

„Nationałzeitung” donosi: Gdy  Kierenskif 
przemawiał w Moskwie sali Opery na konfe“ 
rencyi państwowej, komisya wykonawczą bol 
szewików urządziła wielkie zgromadzenie ludo4 
we, w. którem. wzięło udział przeszło 100.000 
osób. Przemawiało 50 bolszewików prawie 
wmocześnie, 

Zgromadzenie, otoczone kozakami, uchwaliło| 
rezolucyę, domagającą się ustąpienia tym 
sowego rządu i wzywającą Kierenskiego, ażeby 
stanął na czele ruchu dążącego do pojednaniaj 
narodów. 

Wieczorem na ulicach odhywały się demon 
stracye przeciw wojnie. ( 


Odparcie ataków na San 


Gabriele, 


Dzisiejszy komunikat donosi: 

Wczoraj minęło 12 dni, Jak Włosi rozpoczęł| 
gwałtowne ataki na Monte Gabriele. Przed 
wczoraj walka dosięgła największego natęże-| 
mia. Szczyt góry zmieniał wielokrotnie posia” 
dacza, wreszcie wczoraj koło południa góra po-| 
została ostatecznie w pełnym posiadaniu wojsk 
amstro-węgierskich. Wieczorem odparto krwa« 
wo nowy atak włoski. Nieprzyjacielskie wojska, 
zgromadzone w dolinie, przygotowują się do no- 
wych walk, | 

Na mołudniowej części płaskowyża Kram) 
trwała wałka przez cały dzień. Włosi zostali) 
wyrzuceni z swych najprzedniejszych rowów, W! 
których wojska austor-ęgierzkie utrzymały się| 
przeciw wszystkim  kontratakom, przedsię: 
wziętym dla powetowanła straty. Liczba jeńców, | 
wziętych w walkach 4 i 5 września osiągnęła 
liczbę 160 oficerów i 6300 Żołnierzy. 
Tryest był znowu obrzucony bombami, 


pon 


| 
| 
KRONIKA. 
Niemieckie gen.-gubernatorstwo w Warsza” 
wie rozporządzeniem z 2 września odebrało pór | 
smu naszemu: debit na obszarze całego son 
gubernatorstwa warszawskiego aż do odwoła- | 
nia. Jako przyczynę podaje rozporządzenie | 
„tendencyjne artykuły, dotyczące uwiezienia|| 
Piłsudskiego i sprawy polskiego wojska.“ | 
O wydanym zakazie powiadomione zostały | 
urzędowo Zarząd. poczt i telegrafów, Nadzór | 
poczt w Warszawie, Poznaniu, Wrocławiu, Re- 
dakcya „Naprzodu“, Komenda obozu w Skal- | 
mierzycach i w Benjaminowie. | 
Akcya zapomogowa gminy krakowskiej dla 
mieszkańców dotkniętych niedostatkiem roze | 
poczętą ma być w przyszłym tygodniu. Biura 
do wydawania legitymacyj są już zorganizowa.: 


ne, bony zniżkowe już także przygotowane, 
Bony na chleb przyznają zniżkę 30 h a 1 bo- | 


chenku, bony na jaja 10 h na Sztuce, bony na | 


mięso 30 h na 10 dkg. Bony na chleb mogą być | 
wydane tylko ludności robotniczej, osobom z ka: | 
tegoryi służby, siłom pomochiczym biurowym 


i osobom, podobnie materyalnie sytuowanym. | 


którym przysługuje prawo do korzystania Z 
państwowej akcyi zapomogowej. 
Każdy, kto chce korzystać z tej akcyi zapomo* 


gowej, musi posiadać legitymacyę, którę | 
wydawać będą wyznaczeni do tego funkcyona* | 


ryusze w okręgowych biurach dla kart chlebo- 
wych od godziny 9—1 w każdym dniu powsze- 
dnim. 

P. radca miejski August Miedniak przysyła 


nam sprostowanie, że nigdy nie należał ani nie | 


należy do spółki eksportowej, głośnej z powodu 
artykułów p. radcy Wielgusa. Stwierdzamy to 
chętnie, zwłaszcza że we wczorajszym numerze 
podaliśmy urzędowy wykaz członków firmy 
cksportowej, wśród których p. radcy Miednia= 


„ką niema wcale. 
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Skutki niedostatecznego 
odżywiania się. 


Niedawno stwierdził oficyalnie m, urząd 
zdrowia, że przyczyną szerzenia się epidemii 
czerwonki jest złe odżywianie się ludności. 

Obecnie podajemy wyniki ankiety lekarskiej, 
zamieszczone w „Przeglądzie lekarskim“ z dn. 
t b. m.: 

Dr Kleczkowski od 1915 r. zauważył ca- 
ły szereg przypadków kurzej ślepoty, które u- 
waża za następstwo złego odżywienia. Hość 
tych przypadków statystyeznie jest o wiele 
większa, niż dawniej. Od grudnia 1915 zauwa- 
żył ich mowca mniej więcej 350. Dowodem, że 
złe odżywianie wpływa na powstanie tej cho- 
roby jest to, że zmiany te szybko ustzpują u cho 
rych, przyjętych na klinikę i lepiej odżywia- 
nych. 

Dr Markowa zwrąca uwagę na zwiększony 
ticzbęọ poronień, których przyczyną są nietylko 
gorsze warunki odżywienia, lecz i cięższa pra- 
ca fizyczna, którą kobiety muszą wykonywać. 

Dr Blassberg podaje, że w drugiej poło- 
wie 1916 i 1917 r. zauważył około 11% cho- 
rych, zgłaszających się tylko ze skargą na ze- 
szczuplenie. Ponieważ u tych chorych nic inne- 
go znaleść nie można, należy ten objaw odnieść 
do zmian na tle gorszego odżywienia, Około 50% 
chorych w r. 1917 stanowią przypadki albo nie- 
dokrwistości (i nic więcej) albo ogólnych nerwic 
(neurastenia), albo choroby żołądka i jelit. Te 
ostatnie należy odnieść do zmian, powstałych 
na tle odżywiania się złymi środkami spożyw- 
czymi, bo dotyczy to chorych, którzy co do ilości 
nie gorzej się odżywiają, niż dawniej. Tymi zły- 
mj surogatami jest n. p. kakao, ocet, który się 
fabrykuje obecnie z kwasu mrówkowego i t. d., 
także i chleb. s 

Prof, Latkowski: Bardzo silnie zwiększa 
się ilość przypadków gruźlicy płuc i gruczołów. 
Kasy chorych mogłyby dostarczyć dużo mate- 
ryału. 

Dr Schneider: Zwiększyła się znacznie 
ilość chorób żołądkowych i przemijającej żół- 
taczki. Choroby żołądka należy odnieść do złej 
jakości chleba. Gruźlicy spotyka mowca obecnie 
bardzo wiele į to bardzo szybko się rozwijającej, 

Dr Wysocki: Chorzy z inteligencyi wygią- 
dają zatrważająco. Zgłaszają się wprost całe 
rodziny z gruźlicą, Pogląd mniej więcej na grv- 
źlicę daje n. p. dzisiejszy dzień; na 16 chorych — 
10 przypadków gruźlicy, przeważnie ze sfer u- 
rzędniczych. Choroby żołądka i jelit bardzo 
wzrastają. O leczeniu dyetycznem ani na kli- 
nice, ani w domu mowy być nie może z powo- 
du braku wszelkich środków dyetycznych: mę- 
ki, grysiku i t. d. Mowca ma pod opieką lekar- 
ską schronisko miejskie w t. zw. ogrodzie an- 
gielskim. Od 1915 r., to znaczy od czasu, kiedy 
odżywienie w zakładzie bardzo się pogorszyło, 
występuje tam szereg przypadków specyalnej 
amoweksyj starczej od 55 r. życia, Do niej do- 
łącza się biegunkę ; niestrawność, które to ob- 
jawy w przecięgu paru tygodni sprowadzają 
śmierć, 

Dr Wachnianin spostrzegał bardzo liczne 
przypadki puchliny głodowej wśród jeńców. — 
Najczęstsze wśród jeńców rosyjskich (Tatarzy 
i Czerkiesi), rzadsze wśród serbskich i włoskich, 
bo ci dostają często środki żywności z ojczy- 
zny. Pobyt i leżenie w szpitalu leczy tę sprawę 
szybko, powwót do pracy ponawia chorobę. 

Dr Wysocki: Statystyki obecne niemieckie 
wypadają bardzo optymistycznie dlatego, że 
Niemcy w zwykłych dawnych warunkach spo» 
żywali 85% kaloryi więcej, niż potrzebowali 
i byli bardzo dobrze odżywieni; stąd j oddzia- 
ywanie na gorsze warunki jest powolniejsze. 
U nas sprawa odżywiania już dawniej inaczej 
się przedstawiała i wynik też dziś inaczej wy- 
pada. 

Dr Bier spotyka obecnie częste skargi na 
jakość produktów spożywczych. Gdy wprowa- 
dzono owies do chleba, to objawy podobne wy- 
stępowały masowo, n. p. wśród górników. Ziar- 
mo bowiem naszego owsa daje 30% mąki, obe- 
enie zaś wydostaje się 50%; ponieważ młyny 
nasze odpowiednio do tego nie SĄ urządzone, 
w mące tej znajduje się dużo plew, które wy- 
wołują te objawy żołądkowe. 

Dr Lang: Wzmaga się przedewszystkiem 
przerażająco gruźlica we wszystkich formach, 
Trudności powstają z umieszczeniem chorych, 
bo miejsca dla gruźlicy bardzo mało. 

Dr Służewski: W dzielnicach Podgórze, 
Ludwinów, Płaszów. Kapelanka śmiertelność 
znacznie się zwiększyła, n. p. do dziś w roku 
2917 hyło 128 przypadków śmierci, w tym sa- 
mym czasie w r. 1916 było ich 98, przyczem u- 
względnić należy kilkanaście przypadków 


śmierci w roku zeszłym z powodu epidemij pło- 
nicy. Obecnie przyczyną śmierci jest nieporo- 
wnanie częściej uwiąd starczy i gruźlica, u ose- 
sków zaś chorobyprzewodu pokarmowego. Co 
do gruźlicy, to uderza jej złośliwość. Zmiany, 
które dawniej łatwo dały się wyleczyć, dziś 
szybko wiodą do śmierci. W ambolatoryum dla 
ubogich zgłaszają się dziś przeważnie matki po 
kartki na grysik, obecnie jednak już nawet gry- 
siku wcale nie wydają. Brak mleka wpływa 
bardzo niekorzystnie, U dzieci najczęściej spo- 
tyka mowca obecnie krzywicę, zołzy i gruźlicę 
przewodu pokarmowego. 

DrRuppertowa obserwuje chorych z dal- 
szych okolic. Można tam stwierdzić niepcko- 
jace podupadanie stanu odżywienia i wygląda- 
nia, zwłaszcza wśród dzieci od lat 8. Ludzie ci 
w wielu wsiach żywią się dziś n. p. łupami z 
kartofli i otrębami, 

Prof. Ciechanowski reasumując wynik 
ankiety stwierdza, że w Krakowie nie spotyka 
się jeszcze puchliny głodowej, lecz, że już i tu 
w twierdzy, gdzie były pewne zapasy, ludność 
jest źle odżywiona i że pierwsze tego Skutki 
już się zjawiają. W szczególności stwierdzić mo- 
żną znaczne zwiększenie się częstości kurzej 
ślepoty, szybkość dojrzewania zaćmy (katarak- 
ty), zaburzenia przewodu pokarmowego, Szcze- 
gólnie połączone z objawami żółtaczki ntezaka- 
źnej, wychudzenie, niedokrwistość, bardzo zna» 
czny przyrost gruźlicy į zwiększoną śmiertel- 


ność, 
SZER ZZ ZZ ZZZZZ ZWZ ZZ OADOZLZZOŃ 


Posiedzenie krajowej Rady gospo- 
darczej c. k. namiestnictwa. 


Dnia 13 sierpnia b. r. odbyło się pod przewo- 
dnictwem prof. dra J. Nowaka posiedzenie Ra- 
dy, na którem utworzono 3, subkomitety, mia- 
nowicie: 1) dla płodów rolniczych, 2) dla arty- 
kułów codziennej potnzeby, 3) dla zbiorowego 
wyżywienia ludności, a nadto wydział wyko- 
nawczy. C. k. radca namiestnictwa Maszkow- 
ski, szef departamentu dla obrotu mąką i owo- 
cami strączkowymi, zdał sprawozdanie ze swej 
działalności. Podaje do wiadomości, że rozp. 
Urzędu żywnościowego, pelma racya mąki przy- 
wrócoma będzie we wrześniu b. r. tak, iż odtąd 
należy się spodziewać obfitszego i regularniej- 
szego przydziału mąki. W obszernej dyskusyi, 
jaka się nad sprawozdaniem wywiązała, 
wszyscy obecni wskazywali na ciężkie stosunki 
aprowizacyjne, na widmo głodu grożące nasze- 
mu krajowi. W końcu postawiono szereg wnio- 
sków, z których kilka poniżej podajemy. 

Wniosek posła Diamanda: Rada gospodar- 


cza wyraża opinię, że dla Gałicyi prowizya po-' 


bierana przez Zakład obrotu zbożem przy sprze- 
daży kartofli jest bardzo wygórowaną, przy 
ilościach zakontraktowanych bez współudziału 
Zakładu obrotem zbożem zaś zupełnie nieuza- 
sadnioną. Wobec tego domaga się Rada obniże- 
nia względnie zniesienia prowizyi, pobieranej 
przy obrocie kartoflarmi, Ze względu, że dostar- 
czanie i rozdzielanie kartofli w porze zimowej 
połączone jest z niepokonalnemi trudnościami 
i powoduje niszczenie znacznych bardzo ilości 
ze względu, że magazynowanie znacznych ilo- 
ści kartofli w miastach większych okazało się 
nieracyonalne, Rada gospodarcza żąda zmiany 
postanowień tyczących się rozdziału kartofli w 
ten Sposób, by gospodarstwa domowe, rozpo- 
rządzające odpowiednimi schowkami, mogły 
zaopatrzyć się w ilość kartofli przypadających 
na nie wedle racyonowania, aż do czasu nowc- 
go zbioru, 

Wniosek del. Misiołka: Rada gospodarcza 
domaga się, aby wszystkie pisma centralnego 
Urzędu żywnościowego w Wiedniu wystosowa- 
ne do Namiestnictwa, były przekładane krajo- 
wej Radzie gospodarczej. 

Poseł Stefczyk w dłuższyni wywodzie, w 
którym wskazał na niebezpieczeństwo przesile- 
nia gospodarczego po wojnie, postawił rezolu- 
cyę, na którą się obecni jednogłośnie zgodzili, 
W rezolucyi tej czytamy: „Połączone komisye 
produkcyjna i rozdziałowa przybocznej krajo- 
wej Rady gospodarczej: protestując jak najener- 
giczniej 1) przeciw bezwzględnemu i wyjątko- 
wemu upośledzeniu ludności naszego kraju 
przez redukowanie racyj żywnościowych poni- 
żej minimalnych norm ustawowych, w sposób 
wobec ludności innych krajów niepraktykowa- 
ny, 2) przeciw wydzielaniu nawet tych zmedu- 
kowanych racyj w formie przysyłanych mało- 
wartościowych, a nawet szkodliwych suraga- 
tóww w zamian za wywoeżone z naszego kraju 
pełnowartościowe produkty rolnicze dla wy:v- 
wienia ludności innych krajów, 9) przeciw pu- 
wierzaniu gospodarstwa w galicyjskiej fi Za- 
kłądu obrotu zbożem w ręce ludzi okcych, nie- 


żyezliwych krajowi i lekceważących jego kon- 
sumcyjne i produkcyjne potrzeby, 4) przeciwko 
dopuszczaniu obcych spekulantów wysyła- 
nych z innych krajów austryackich i Węgier do 
wschodniej Galieyi, celem czemrychlejszego o- 
gołacania ludności z resztek środków żywności 
przez spekulacyjne zakupy, 5) przeciw bezpra- 
wnemu i bezwzględnemu wywożeniu przez ur- 
lopowanych żołnierzy niemieckich olbrzymich 
ilości wszelakiego rodzaju najpotrzebniejszych 
w kraju środków żywności, domagają się na- 
tychmiast od rządu kraj. skuteczniejszej obro- 
ny przeciw takiemu traktowaniu i wyniszcza- 
niu ludności naszego kraju. 

W dyskusyi zabierali głos poseł Diamand į Mi- 
siołek, wiceprezydent Federowicz, wiceprezy- 
dent dr Schleicher, poseł Stesłowicz, poseł Wi- 
tos, poseł Sredniawski. poseł Marek, oraz bar. 
Konopka. 

Radca Maszkowski podaje do wiadomo- 
ści, że na zboże z Węgiar obecnie reflektować 
nie można, gdyż rząd węgierski, o ile wiadomo, 
stoj na stanowisku odmownem, braków zaś 
własnymi siłami nie zdołamy usunąć z powodu 
niedostatecznej ilości młocarń, węgła, ludzi, 
benzyny, smarów i t. p. 

Po referacie radcy Maszkowskiego przewo- 
dniczący prof. dr J. Nowak oddał głos radcy 
Langowi, kierownikowi oddziału organizacyj- 
no-hanidlowego c. k. Namiestnictwa Urzędu go- 
spodarczego, który w przemówieniu swem wska» 
zał, że dzięki przeprowadzonej w styczniu or 
ganizacyi handlu jaj do 16 maja b. r, na brak 
jaj skarg wogóle nie było. Dopiero w tym cza- 
sie stwierdziły organa kontrolne e. k. Namle- 
stnictwa, że jaja przeznaczone do Lwowa, w ta- 
jemniczy sposób odsyłane były na front, skąd 
następnie drogą okrężną dostawały się do Nie- 
miec, Ten sam fakt stwiendzono j w Białej, tak, 
że musiano wischodnią połać kraju i zachodnią 
zamknąć dla wolnego obrotu. Bezradnie jednak 
stoimy wobec masowego przemycania jaj na 
Węgry. 

Co się tyczy tłuszczów, to o licencyonowanem 
wywożeniu tłuszczów nie ma mowy. Wpraw- 
dzie Centralny Urząd wyżywienia w Wiedniu 
zobowiązał Galicyę do dostarczenia pewnej ilo- 
ścj tłuszczów, jednakowoż zobowiązań tych nie 
wypełniono wobec tego, że przy spisie. jaki 
przeprowadzono, okazało się, że wszystkie za- 
pasy tłuszczów w kraju razem wzięte nie mogą 
zaspokoić zapotrzebowania 1-miesięcznego za- 
głębia chrzanowskiego. 

W sprawie wędlin wyjaśnia, że Namiestni- 
ctwo oddało sprawę wywozu wędlin,. w myśl 
nałożonych na siebie zobowiązań Urzę Ży- 
wnościowego trzem masarzom w Żywcu, a 
trzem w Krakowie, jednakowoż te ilości wędlin 
razem wzięte, stanowią. tylko drobną cząstkę 
tych ilości, które wywożą od nas pokątni han- 
dlarze, 


Wprowadzenie kart na węgiel 
w Austryi. 


Biuro kor. donosi: 

Dzisiejszy Dz. Ustaw Państwa donosi o wyda- 
niu zarządzeń regulujących używanie węgla, 
koksu i brykietów, oraz ograniczających uży- 
wanie gazu, elektryczności i materyałów pal- 
nych, Dla zaopatrzenia ludności we węgiel, zo- 
stanie wprowadzony system  kontyngentowy, 
mocą którego z zapasów węgla zostanie wydzie- 
lony pewien z góry oznaczony kontyngent dla 
użytku ludności, pewnych zakładów i instytu- 
cyi. Do odbioru węgla służyć będą karty na wę- 
giel, które będą wydawane tym jedynie osobom, 
których zapasy nie przekraczają pewnej przez 
władze krajowe ustanowionej ilości węgla, 

Wydanym również zostaje zakaz opalanie 
mieszkań do października, jakoteż zakaz wpro- 
wadzania nowych połączeń domowych gazu 1 e- 
lektryczności. Opalane mogą być w przyszłości 
w prywatnych mieszkaniach tylko trzy pokoje 
i kuchnia. Wyjątki są dopuszczalne w gospodar- 
stwach liczących więcej niż 8 głów (bez służby). 
Używanie piecyków gazowych nie zostaje ogra- 
niczone. 

Od 18 października sklepy mają być zamy- 
kane o godz, 7, szynki i jadłodajnie o godz. 10, 
kawiarnie o godz. 11 wieczorem, 

Zarządzenia powyższe zawierają też zakaz 
ogrzewania kin, teatrzyków i lokali klubowych. 
Nie podlegają temu zakazowi teatry i sale kon- 
certowe, jakoteż lokale przeznaczone nauce į lo- 
kale towarzyskie. 

Ruch kolei lokalnych i kolejek zostanie 
zmniejszony ewentualnie całkiem zastanowio- 
ny, 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 6 września. 

Urzędowo donoszą 5 września: 

Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk ks, Ruprechta: We Flandryi 
walka działowa na wybrzeżu i od lasu Hout- 
houlster aż do Deule rozprzestrzeniła sią, Stała 
się systematyczniejsza į silwiejszą, Dotychczas 
rie bylo akeyi piechoty. 

Grupa wojsk następcy tronu: Także przed | 
Verdun, ńa wschodnim brzegu Mozy walka o- | 
gniowa przez cay dzień znacznie się spotęgowa- 
ła i uUwała także w nocy. 

We dnie i w nocy bardzo ruchliwa akcya lo- 
tnieza, wiele rzutów bombami. Z oddalonych 
celów Skutecznie zaałakowamo bombami: Do- | 
ver, Boulogre, Galais, Zestrzelono 22 nieprzy- | 
jacielskie samoloty. Porucznik Voss Stracit swe 


“Yschodni teren wojny. 

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu: 
Masze operacye na wschód od Rygi rozwinęły 
się dalej według planu. Wzięto Dźwinoujście. 
Majcięższe działa wybrzeżne (do 39.5 cm, kal- 
bru) wpadły całe w nasze ręce, Na północny 
wschód od Dźwiny dotarliśmy de morza Haity- 
ckieyo. Przekroczyliśmy odcinek inflanckiej 
Aa. Na poludnie od rzeki zniesiono rosyjskie 
tylne straże, które się tam trzymały, Nieprzyja- 
ciel cofa się dalej ku półn. wschodowi, 

Od Dźwiny aż do Dunajn nie było zresztą 
większych działań bojowych. 


Trant macedoński: 


Nie było zmiany frontu. 
Pierwszy generalny kwatermigirz: Ludendorif. 


| 

z a | 

go 38 przeciwnika. | 
| 

| 


Z miasta i z kraju. 


Dalsze reklamacye osób zwolnionych termino- 
wo, B. kor. donosi: Funkcyonaryuszy prywat- 
nych instytucyi i przedsiębiorstw, dalej osoby 
prywatne, które jako kierujący i ważni funkcyo 
naryusze przez komisyę superrewizyjną (Ueber- 
pruefungskommission) przy ministerstwie o- 
brony krajowej zostały w publicznym interesie 
uwolnieni z terminem (z dodatkiem „dalsze u- 
wolnienie możliwe jest w razie mierda štu i 
E WO W E OEE A E! 


dupa krupaik poski! = Osoby intel. 


Ha prawdziwym bulionie mięsnym. | pojadająowj SAO AE 


Nie surogat! | niemieckim poszukuje się o 

126 zup | pomocy i zarządu domem dla 
TDI Tg ai 2-ga starszych osób. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dr Aderowa, 
Kraków, ul. „podrozy ad 25 


| Małżeństwo bezdzietne 


poszukuje zaraz pracowitej 
intel. 


, Wiadomość: Floryańska 15, 
ll. piętro. 


DARMO 
otrzymuje każdy na żąda- 
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów | 
muzycznych. 


Puszki, 
mięsnych, kor. 18. Bulion w es 
flach kg. koron 24: Konserwy 
saszłetu z drobiu i inne, połeca: 


dyonizy Chrabąszcz i Spólka 
Kraków, Kaj ma 7. 


— og aA 
Pianistka 


adziela lekcyi gry fortepia- 
dowej. Dyplom Konserwat. | — 
Warsz. Wiadomość i zgłosze- 
na w Dziale Inseratowym 
„Naprzodu* ul. Gołębia i. 2 
"P od 9—12 i od 3— AB 


Nadmłynarz 


onaty, wolny od wojska, zj 
raktyką w małych i wiel; 
sich młynach poszukuje po-| 
sady ew. dzierżawy młyna od | 
! października. Ludwik maj 
marski. Przemyśl- Zasanie. | 

Lipowa Górna Nr. 8. i 


Elektromonter 


ZAD 


Skrzypce po K 14—, 20'—-, 


y 


à || 25—. Dobre harmonie K 
bardzo zdołny z dłuższą pra- || 16:—, 25—, 35—, 50—, 
<lyką przyjmie posadę star- || 2-rzędowe harmonie K 


40:—, 80*—, 100—, 120: —, 
3-rzędowe K 180—, 200-— 
240—, ` 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. Wysyła za po- 
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem  należytości 


sddziału w elektrowni, w fa- 
bryce poza Krakowem. Zgło- 
szenia pod „Legionista“ 33 
„ezyjmuje Administracya „Na- 
przodu”, ul. Dunajewskiego 5. 


przez Dom wysyłkowy JAN 

KONRAD, c. ik. nad- 

worny dostawca, Briix Fr. 
1359 (Czechy). 


t 
szego inoatera, kierownika 
i 


czeń 
celujący|, a 


W. Klasy gimn. realn. 
poszukuje lekeyi. 


Zgłoszenia pod „Uczeń“ 
przy Ma Administracya (ul. | 
Dunajewskiego 5). 


| i używane 
OTKI piwne, winne 
i beczkowe 
kupuję, płacąc do 14 kor. za 
1! kg., szampańskie po 50 hal. 
za sztukę. 
Filia zakupna korków 
„Kraków, Berka Joselowicza 4, 
L piętro. l 


Wydawca: ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: 


1 


„NAPRZOD” 


żby frontowej"), muszą się na miesiąc lub dwa 
przed upływem uwolnienia poddać wojskowo- 


lekarskim oslędzinom przy najbliższej wojsko- 


wej władzy ewidencyjnej w celu stwierdzenia 
stoupuia zdatności wojskowej, jeżeli się chce 
ich nadal uwolnić. Władzom ewidencyjnym po- 
iecono jaknarychiej załatwiać odnośne podania 
i pisemnie powiadamiać proszące instytucye 0 
wyniku oględzin. Ten wynik oględzin należy na 


| oryginale dołączyć do nowych próśb o zwolnie- 
| nja, względnie do arkuszy ewidencyi zwolnień. 


Dzięki temu ma się możność, żeby takich termi" 
nowo zwolnionych w razie ich niezdatności do 


| frontu zapomocą prośby o dalsze zwolnienie na- 


dal zatrzymać u siebie, w razie zaś, gdyby ich 
uznano za zdatnych, można się postarać wcze- 
śnie o ich zastąpienie. 

Pospolitacy z Galicyi wschodniej, Magistrat 
krakowski ogłasza: Wzywa się wszystkich po- 
spolitaków, urodzonych w latach 1865 do 1899, 
którzy bądź już przybyli, bądź przybywają do 
Krakowa z obszarów kraju, uwolnionych osta- 
tnio z pod inwazyi nieprzyjacielskiej, aby bez- 
zwłocznie stawili się w wydziale Va tutejsze- 
go magistratu, celem objęcia ich ewidencya po 
myśli obwieszczenia z 6 marca 1916 r., tudzież 
zasad, zawartych w reskrypcie ministerstwa or» 
bronv krajowej z 23 lutego 1916, oraz celem do- 
datkowego zadośćuczynienia powinności woj- 
skowej. 

W sprawie budżetu j reformy gminnej. Na 
przedostatniein posiedzeniu Rady miejskiej nm 
interpelacyę pos, dr Bobrowskiego oświad- 
czył wicepr. Sare, że zwoła sekcyę i komisyę 
budżetową, oraz kormisyę dla refonmnv wybor- 
czej we wrześniu. Dzis mamy 6 września, a 
o zwołaniu posiedzeń tych komisyj nic nie sły- 
chać. Dn, 18 b. m. zbiera się luba posłów, 
wskutek czego radcv miejscy, będący posłami, 
nie będą mogli brać udziału w posiedzeniu Ra- 
dv miejskiej. Należałoby zatem w najbliższych 
dniach zwołać posiedzenie tych komisyj. 

Kolejarze muszą wnosić nodamia po niemie- 
cku! Mamy kilka podań adresowanych do c. X. 
Dyrekcyi kolejowej w Krakowie. które peten- 
tom zwrótono z uwaeą „Das Gesuch ist in der 
dcutschen Sprache zu verfassen“ 

Ponieważ rozchodzi się w tym wypadku o 
podania budników i robotników kalejowych, 
nie znających języka niemieckiego, więc pro- 
siwy o wyjaśnienie, jak ci biedacy niają poro- 
zumiewać się ze swoją władzą w Krakowie, bo 
przecież c” k, Dyrekcya nie może zmuszać ich 

ZEE KRS R 3 


(Wyższa szkoła kroju i szycia 


Maciejowskiej Włodarczykowej 


Absolwentki paryskiej Akademii Gonband, wła- 
ścicielki pierwszorzędnej szkoły w Warszawie. 


Prowadzi kursa dla Pań z towarzystwa 
i kursa fachowe. 


i Zapisy przyjmuje się od godz. 11—2. Szkoła 
zaopatrzona w potrzebne materyały. 


Kraków, Loretańska 3, Ii p. 


Kino „Opieka“ Zielona 17. Od wtorku 4 do 
fe 0, 6 września wyświetla kino „Opieka“ 
wspanialy dramat o czarującej piękności obra- 
zach „Królowa nmf* z Ritą Sacchettą w głó- 
wnej roli. Ponadto najnowsze zdjęcia wojenne 
ze zdobytych Czerniowiec, oraz wspaniałe zdję- 
cia z natury. Kulminacyjnym punktem pro- 
gramu jest bardzo wesoła koedya „Pepi Iluber" | 
w 4 aktach z życia studentów, w której ma- 
komita gra Heidemanna i Eriki Glaesner wy- 
|wołuje salwy śmiechu, Muzyka wojskowa. Cały 
dochód dochód przeznaczony na inwalidów wojennych. 


PRE TA 
Kraków, pl. Bominikański 2 (róg Stolarskiej) 


i JJ" 6 skład wszelkich przybo- 
99 Telefon 3335. 


rów də światła elektr. I 
dzwonków elektrycznych $ 
| Saanaa oaa F 


1 Jedyna księga adresowa przemysłu i handlu krajowego. 
Skorowidz przemysłowo - handiowy 


| Królestwa Galicyi 


I 
Ligi pomocy przemysłowej z roku 1913. 
Obszerne źródło informacyi o władzach, "| 
cyach, warunkach zakładania przedsiębiorstw i t. d 
| wobec grożąćego wyczerpania, zaleca do nabycia 
| Liga Pomocy przemysiowej— Lwów, ul. Pańska l. 11. 
Cena w oprawie 6 kor. za nadesłaniem należytości 
z góry lub za pobraniem pocztowem. 


Maryan Pvrzowski. 


Nr. 208 
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do tego, aby za napisanie podania po niemie- 
cku opłacali się rozmaitym pisarzom poką- 
tnym, gdyż i bez tego dość ich gniecie bieda, 


Koncert pianisty Artura Schnabla. W polo- 


| 
| wie b. miesiąca odbędzie się koncert pianisty 
| prof. Artura Schnabła, który cieszy się sławą 


jednego z największych wirtuozów współcze- 
snych. 

Cukier do smażenia konfitur przyznano w bie- 
żącym roku mieszkańcom Śląska i innych kra- 
jów austryackich. Tylko zrobiono znowu wy- 
jątek dla Galicyi, która nie dostała dodatko- 
wych kart na cukier. 


Taryfa adwokacka. Jutro w „Dzienniku u- 
staw i rozporządzeń“ i w „Wiener Ztg.“ poja- 
wi się rozporządzenie ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 31 sierpnia, dotyczące podwyższe- 
nia taryfy adwokackiej. Pozycye taryfowe co 
do honoraryum zawodowego (z wyjątkiem na- 
leżytości za przechowanie), dalej pozycya, ty- 
cząca się wynagrodzenia według czasu podwyż: 
szono okrągło o 25 proc., pozycye co do wyna- 
grodzenia za jazdy okrągło o 30 proc. za strawne 
(z wyjątkiem noclegowego) i za manipulacyę 
okrągło o 50 proc. Dla spraw spornych do 100 K 
pozostaje dotychczasowa taryfa niezmieniona. 
Podwyżkę stogować się ma od czynności adwo- 
katów i ich kancelaryi, wykonanych od dnia 15 
września b. T. 

Legioniści Stacyi zbornej w Krakowie przy 
uroczystości imienin kol. Sietana Podworskie- 
go zicżyli na internowanych legionistów 32 K 
ina wdowy i sieroty po Legionistach 20 kor. 


Nowe Niemcy a prasa. „Nordf. Allg. Ztę. dono- 
si, iż kanclerz Rzeszy zarządził utworzenie biur 
prasowych przy każdej państwowej władzy 
centralnej. Biura te mają za zadanie informo- 
mować prasę każdego czasu i możliwie jak naj- 
dokłarniej o ważnych dla szerszych kół pracach 
i zarządzeniach tych władz. 

Biura te mają także dostarczać prasie ma- 
teryału do oceny tych prac, 

Wraz z biurem centralnem kancelaryi pań- 
stwowej stworzy się instaneyę, która będzie się 
urzędowo zajmowała ogólnerai potrzebami i in- 
teresami prasy i dziennikarzy i w razie potrze- 
by będzie ich bronić. 

Szereg dzienników niemieckich z obawą spo- 
gląda na tę GK E ipo T 


Rozkład jazdy. 


Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do W ie- 
dria: 5.30 rano (wojskowy), 5.45 rano (osobo- 
; wy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, 
| Ołomuńca; 7 rano (pospieszny), połączenie do 
| Gr anicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, Oło- 
muńca; 9.15 rano (wojskowy), połączenie do 
Bielska, żywca, Ołomuńca; 9.30 rano (osobowy), 
połączenie takie samo; 2.42 po południu (po- 
| spieszny), połączenie do Granicy, Kielc, Bielska, 
| Cieszyna; 5.55 po południu (wojskowy); 6.09 po 
| południu (osobowy), połączenie do Cieszyna i 
Ołomuńca; 8.25 wieczorem (wojskowy), po'ącze- 
nie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, 
Ołomuńca; 8.40 wieczorem (osobowy), połącze- 
nie do Granicy, Dęblina, Kowla, Cieszyna, Qło- 
muńea, 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6.80 rano 
(pospieszny); 7,58 rano (osobowy), połączenie do 
Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9.45 (wojskowy); 
10.82 (osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwa- 
towa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1.45 w południe 
osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3.05 ro po- 
łudniu (pospieszny), połączenie do Szczucina; 
5.40 po południu (wojskowy); 5.55 po południu 
(csobowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, 
Rozwadowa; 11.15 w nocy (osobowy), połączenie 
i do N. Sącza, Rozwadowa, Jasła. 
| To Kocmyrzowa odjeżdża pociae osobo- 
| wy: 8.15 rano i 2 po południu, wreszcie 7.55 wie- 


czorem. 

Co Nowego Sącza odjeżdżają pociągi 
oschowe: 8.30 rano, połączenie do Żywca, Zako- 
panego; 2.15 w południe, połączenie do Oświę- 
cimia przez Skawinę, Wadowice, Żywca, Zako- 
parego' 11.30 w nocy, połączenie do Żywca, Za- 
kotanego. 

Lo Oświęcimia odjeżdżają pociągi 6.50 
rano (przez Skawinę), 1.40 w południe (połącze- 
nie go Granicy. Lublina, Kowla). 


Administracya "Naprzodu 


poszukuje 


chłopców i dziewcząt 


| 

| 

| w godzinach od 6—8 wieczorem 

| do roznoszenia dzienników. 

Zgsoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na- 
przodu*, ulica Dunajewskiego L. 5. 

0500560609600090000000060690060000004 


Brukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiero 5 (Telefon 1310). 


